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żyć, ale wiary pulsującej, wątpiącej, udręczającej, a nie wiary tych, 
którzy „w iedzą” . W  „D ziejach ludzkości” opisuje on naszą historię i pyta 
o je j sens. Z „Niezależności filozofującego człow ieka” wynotujmy uwagę: 
„Święty Paweł udowodnił, że nie możemy być napraw dę dobrzy. Nie ma 
bowiem  dobrego postępow ania bez wiedzy, skoro zaś wiem, że postępuję 
dobrze, popadam w pychę i poczucie bezpieczeństw a” . W reszcie w „Fi
lozoficznym  sposobie życia” autor prezentuje swoją receptę na świat. 
Kontem placja uczy potęgi myśli, życie nią przeniknięte powoduje, że 
jesteśm y sobą. Oby to była myśl ja k  najbogatsza i jak  najgłębsza, a co 
za tym  idzie pełna niepewności. W  ostatniej prelekcji Jaspers kreśli 
historyczny rys dziejów filozofii, zakończony pytaniam i o jej jedność, 
początek i znaczenie. W  każdym  z dw unastu w ykładów pojawia się Bóg. 
Pomimo -  jak  twierdzi autor -  Jego nieobecności w świecie, jest on 
czymś pewnym. Nie jest to jednak  Bóg dogmatu i hierarchii: „Księża 
m ylą posłuszeństwo Bogu z posłuszeństw em  wobec instancji w świecie: 
kościoła, ksiąg i praw, uw ażanych za bezpośrednio objaw ione” .

Jaspers dokonał w pewnym  sensie rzeczy niemożliwej. Na stu dw u
dziestu stronach streścił historię filozofii i, w idzianą z jej punktu widzenia, 
historię ludzkości. Przeanalizował głów ne poglądy na temat Boga i wol
ności człowieka. W szystko to w sposób przystępny nawet dla słabo 
oczytanego am atora niezwykłej przygody, jak ą  jest filozofowanie. Koń
cząc ten pobieżny przegląd dwunastu odczytów radiowych, wypada za
uważyć konsekwencję autora w realizacji przesłania zawartego w A uto
biografii: „Pragnąłem  filozofow ania przekonującego i dostępnego dla 
człowieka jako człowieka, nierów nie bardziej niż filozofowania jako 
ezoterycznej sprawy odosobnionych arystokratów ” .

Jacek Kozik

Leszek Kusak, Fryder}'k Nietzsche. 
W poszukiwaniu utraconego ideału, 
Księgarnia Akademicka, Kraków 
1995, 183 s.

Zastanawiając się we w stępie do swojej książki nad renesansem  
nietzcheanizm u, Leszek Kusak zakłada, iż zjawisko to jest wynikiem 
narastającego kryzysu norm, wartości i autorytetów. W ątkiem przewodnim 
jego pracy jest „głoszona przez N ietzschego teza, iż kryzys kultury
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europejskiej może być przezw yciężony dzięki działalności najbardziej 
udanych reprezentantów  gatunku ludzkiego, dzięki jednostkom  ucieleś
niającym  ideał człow ieka” (s. 8). K siążka Kusaka jest próbą odpowiedzi 
na pytania: „czy filozofia ta [N ietzschego -  T.M .] jest w stanie sprostać 
pokładanym  w niej nadziejom ? Czy w yjaśnia ona, na czym  polega kryzys 
kultury europejskiej, jak ie  są jego  przyczyny i jak ie  środki należy podjąć, 
by mu przeciw działać”? (s. 8).

Konstrukcja pracy jest bardzo przejrzysta. Jej podział na cztery części 
ma za zadanie odzwierciedlać ew olucję poglądów Nietzschego na temat 
ideału człowieka.

Pierwszy rozdział poświęcony jest teorii geniusza, zawartej we w czes
nych pracach filozoficznych Nietzschego. G łównym i źródłami rekon
strukcji tej teorii są tutaj dla Kusaka N arodziny tragedii, F ü n f Vorreden 
zu fü n f  ungeschriebenen Büchern  і Über die Zukunft unserer Bildungsan
stalten. M am y tu zatem  m łodego Nietzschego, pozostającego jeszcze pod 
bardzo silnym  wpływem  Schopenhauera, zarówno jego postawy, jak  
i treści jego  m etafizyki -  niem ałe znaczenie m ają tu poza tym postaci 
Ryszarda W agnera i Jacoba Burckharta. Kusak prezentuje dwa rozpoznane 
przez N ietzschego typy kultur, kulturę idealną, tragiczną (helleńską) i jej 
negatywne przeciw ieństw o -  kulturę aleksandryjską (sokratejską), oraz 
dwa żywioły rządzące zachow aniam i ludzkimi: dionizyjski i apolliński. 
W te podziały wpisana zostaje koncepcja geniusza jako reprezentanta 
gatunku, czyli jednostki, która stanowi m om ent kulm inacyjny wszystkich 
specyficznych sił narodu i która je s t tw órcą kultury. W spom niana kon
cepcja jednak, jako program przezwyciężenia kryzysu kultury europejskiej, 
nie osiąga, zdaniem  Kusaka, swego celu. Skazana jest na niepowodzenie 
ze względu na jej liczne sprzeczności. N ietzsche musi wypracować nowy 
projekt.

Kolejnym  ideałem, który m a być rem edium  na ten sam problem 
upadku kultury, był ideał prawdziwego człowieka. Jemu poświęcony jest 
drugi rozdział omawianej pracy. G łów nym  źródłem  rekonstrukcji tego 
ideału są Niewczesne rozważania. W  przeciwieństwie do geniusza, którego 
siła objawia się w dominacji instynktów nad rozumem, praw dziw y czło
wiek staje się taki dzięki sam odoskonaleniu i rzetelnem u wykształceniu, 
których zw ieńczeniem  jest uw olnienie od ślepych popędów. I tak jak  
wzorcem  negatywnym  dla geniusza  był człowiek-teoretyk  (Sokrates), tak 
w wypadku tego drugiego ideału w zorcem  takim  jes t filister, człowiek 
pozornie wykształcony, poszukujący w wykształceniu jedynie spokoju 
i bezpieczeństwa. Istotą kultury, i w ogóle celem  natury, jest dążenie do
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wytworzenia prawdziwego człowieka, czyli filozofa, artysty lub świętego. 
Choć ideałem filozofa pozostaje jeszcze Schopenhauer, zaś artysty -  W ag
ner, to widzimy tu ju ż  Nietzschego stopniowo wyzwalającego się spod 
wpływów tych postaci. Również i ta koncepcja natrafia na pewne niem oż
liwe do przezw yciężenia trudności, dlatego autor Niewczesnych rozważań 
zmuszony zostaje do poszukiwań kolejnego ideału.

I tak trzeci rozdział książki Kusaka traktuje o ideale wolnego ducha  
jako kolejnej koncepcji, która pojaw iła się w filozofii N ietzchego po 
geniuszu  i prawdziwym  człowieku. D zieła okresu wolnego ducha  to Ludz
kie, arcyludzkie, Jutrzenka  i Wiedza radosna. W  dziełach tych Nietzsche 
rozpoczyna krytykę metafizyki i otwarcie m anifestuje negatywny stosunek 
do religii. W  tym okresie uw alnia się rów nież całkow icie od wpływów 
Schopenhauera i W agnera -  krytykując ostro ich dokonania. Atrybutem 
wolnego ducha  staje się wolność od dogm atów, przesądów i przekonań. 
Jego wzorcem negatywnym  jest duch zniewolony, człowiek stadny, zwierzę 
stadne. Wolny duch  jest istotą sceptyczną, jej siła leży w zdolności 
odrzucenia ludzkiej skłonności do bezrozum nego podporządkow ania się 
zasadom  i regułom, którym i rządzi się tłum, w gotowości do ciągłej 
weryfikacji swych przekonań. Wolnemu duchowi odebrana jest możliwość 
wolności w królestwie natury -  jest on jej częścią i nie jest w stanie 
uwolnić się od popędów -  m oże jednak  osiągnąć wolność w świecie 
rozumu.

Kusak tak podsum ow uje dotychczasow ą drogę Nietzschego: „Słabość 
geniusza  wynikała z jego  uzależnienia od natury. B łędem  prawdziwego  
człowieka  było zanegowanie wartości popędów  i próba wyelim inowania 
ich wpływu na życie jednostki. Wolny duch  raził swą jednostronnością 
(jedynym  celem: wolność rozum u), brakiem  zdecydow ania (ciągłe wąt
pliwości w sprawach najbardziej elem entarnych) i słabością (królestwo 
instynktów nie może być podporządkow ane jednostce). Nadczłowiek, 
w zam yśle N ietzschego, miał być pozbawiony wad swych poprzedników ” 
(s. 175).

Ideał Nadczłowieka, jako  kolejna próba przezw yciężenia upadku kul
tury i dekadencji, jest przedm iotem  czw artego rozdziału. Głównymi dzie
łami, z których czerpie tutaj autor om awianej pracy, są: Tako rzecze 
Zaratustra, Poza dobrem  i złem, Z  genealogii m oralności i Zmierzch  
bożyszcz. Jako wzorce negatyw ne nadczłowiekowi przeciwstawieni zo
stają gardzący ciałem, ubodzy duchem, dobrzy, słabi, nieudani, zwierzęta  
stadne, hołota, czyli ludzie ostatni. C echą charakterystyczną nowego 
ideału jest to, że wobec niem ożności znalezienia satysfakcjonującego
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ideału w dotychczasowej ludzkiej historii, N ietzsche umieszcza go w przy
szłości, jako istotę nieskończenie przew yższającą swą doskonałością 
człowieka lat m inionych. W szystkie dotychczasowe osiągnięcia człowieka 
są tylko materiałem, z którego powstać m a nadczłowiek. W ramach 
refleksji nad tym ostatnim  ideałem  Leszek Kusak próbuje zarysować 
szkielet akceptowanych przez N ietzschego wartości umożliwiających 
wyhodowanie nadczłowieka  i tw orzących m oralność dostojną.

O statecznie jednak, rów nież i nadczłowiek  zostaje nam ukazany jako 
ideał niewolny od sprzeczności, niejasności i trudności, których Nietzsche 
nie potrafi rozwikłać.

Zarówno więc w konstrukcji całej pracy, jak  i w toku całego wywodu 
uwidacznia się niechęć autora do prezentow ania myśli N ietzschego w for
mie skończonego systemu. Po pierwsze, myśl niem ieckiego filozofa 
zostaje nam ukazana w ciągłej ew olucji, w ramach której sprzeczności są 
jedynie elem entem  ją  stym ulującym . Po drugie, Leszek Kusak stara się 
być wierny zasadzie, wedle której sposób filozofow ania Nietzschego jest 
programowo niejasny i tym samym rodzący trudności oraz kontrowersyjne 
paradoksy. Brak um iarkow ania w niwelowaniu tych paradoksów może 
-  zdaniem autora -  prowadzić do uproszczonej i nieciekawej wizji filozofii 
Nietzschego.

Główną zaletą omawianej książki jest jej przejrzystość: obok wspo
mnianej przejrzystej struktury pracy, przejrzysty jest również sam tok 
wywodu. W  każdym  rozdziale autor starannie prezentuje kolejny idealny 
typ człowieka, ukazując jednocześnie główne źródła inspiracji N ietzsche
go i jego stopień zależności od przyjętych autorytetów. N astępnie uka
zuje słabe punkty danej koncepcji, będące jednocześnie przyczynami 
tej porażki.

Książka jest ponadto wyważona w stosunku do innych interpretatorów. 
Autor przytacza obficie ich opinie, starając się każdej z nich, jak  bardzo 
by nie były rozbieżne, oddać należną jej sprawiedliwość. Swoje własne 
sądy form ułuje właśnie w kontekście tych w ypowiedzi po rozważeniu ich 
za i przeciw.

N atom iast pew ien mój niedosyt praca L eszka K usaka w yw ołała 
w dwóch kwestiach.

Po pierwsze, jak  wspom niałem , autor podkreśla program ową nieścis
łość N ietzschego, konieczność istnienia w nietzscheanizm ie paradoksów 
i sprzeczności. N asuw a się zatem pytanie, czy pisząc o autorze Zaratustry , 
tak jak  to robi Kusak i tak jak  się to w ogóle obecnie robi, tzn. rozjaśniając 
jego zawiły i m etaforyczny język, pozostaje się wtedy naprawdę na
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gruncie nietzscheanizmu. Jak sam Kusak przyznaje, N ietzsche był filo
zofem  program owo niejasnym. O znacza to niewątpliw ie, że cechą istotną 
filozofii N ietzschego jest jego styl. Zadaniem  tej filozofii jest oddziały
wanie na umysł, wyobraźnię, ducha czytelnika. Odarcie jej z tej funkcji, 
czyli przedstawianie jej w szacie niem etaforycznej, możliwie przejrzyście, 
byłoby w tym kontekście jej niweczeniem , przeinaczaniem . Innymi słowy, 
prawdziwym  wyrazicielem filozofii N ietzschego będzie tylko ten, kto 
przejmie jego  styl wyrażania się, kto przejm ie siłę jego  ekspresji, wraz 
z zawartym  w niej bagażem niejasności i sprzeczności, które być może 
rozważane „na chłodno” tracą sw oją siłę wyrazu, moc przemieniania 
świata -  bo o to w końcu chodzi. A kadem ickie rozważanie treści tej 
filozofii byłoby więc w pew nym  sensie jej „unikaniem ” . Sądzę, że autor 
powinien uwzględnić możliwość tego typu zastrzeżeń.

Kwestia druga wiąże się z pytaniem  o m ożliwość refleksji nad myślą 
omawianego filozofa, bez ciągłych odniesień do życia tego filozofa 
-  szczególnie gdy chodzi o kwestię poszukiwania utraconego ideału. 
Kusak porusza ten problem. Przyw ołuje stw ierdzenie Jaspersa, wedle 
którego, czytając N ietzschego, zaw sze trzeba wiedzieć, kiedy zostało 
napisane to, co się czyta, czyli że niezbędne jest każdorazowe odniesienie 
przekonań tego filozofa do jego  życia. Autor om awianej pozycji w sposób 
bardzo nieznaczny realizuje wyrażony przez Jaspersa postulat -  choć też 
niewątpliw ie pełna jego realizacja zm usiłaby go do znacznego przekro
czenia zamierzonych rozm iarów pracy. Spraw a jednakże wydaje się nie
zmiernie istotna. M yśliciel dom agający się od człow ieka ozdrowienia, 
formułujący idee bezwzględnej pracy nad sobą, myśliciel, który w twór
czości widział możliwość swojego ozdrow ienia1 -  taki m yśliciel żąda, 
byśmy dostrzegli związek jego  filozofii z życiem, z ciągłym  poczuciem 
wyobcowania, z nękającymi go chorobam i, z nadzieją zw iązaną z pracą 
filozoficzną.

Tomasz M azur

1 Por. Ivo Frencel, Nietzsche, przetłumaczył Jacek Dziubiński, Wydawnictwo Dolno
śląskie, Wrocław 1994, s. 105.


